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«rJronść s ię  musimy  
przed za lew em  żydowskim.

Bezwzględna walka Hitlera z żydostwem w 
Niemczech zagadnienie żydowskie i w Polsce czyni 
znów wielce aktuainem. Bo prosimy zważyć, jak 
sprawa się ma. *W średniowieczu, kiedy taka 
sama fala antyżydowska szła po przez całą 
Europę, wówczas uciekających z rozmaitych kra­
jów Europy, a szczególnie z Niemczech, żydów 
przygarnął do siebie gościnnie i życzliwie król 
Kazimierz. Wówczas po raz pierwszy Polska zalana 
została falami żydostwa. Po rozbiorze Polski rząd 
moskiewski, chcąc oczyścić swój kraj z plagi żydow­
skiej, pospędzał żydów masowo do b. Kongresówki, 
w tym celu, aby osłabić element polski. I znów 
nastąpił wielki przypływ nowych fal żydowskich. 
To też otrzymaliśmy zmartwychwstałą Polskę tak 
zażydzoną, że co dziesiąty mieszkaniec w niej to 
żyd. A nie dość na tych dwóch przypływach. Już 
za czasów odzyskanej niepodległości, pięć lat temu, 
kiedy to żydom w Bolszewji zaczęło się robić nie­
wygodnie, rząd polski jeszcze nowe przyjął 
liczne rzesze żydowskie do naszego kraju. Otóż 
przyznał to ówczesny minister spraw wewn. 
Składkowski na posiedzeniu komisji budź. Sejmu 
w odpowiedzi posłowi Griinbaumowi, który się 
skarżył, że i za sanacji żydom jeszcze nie jest 
dość dobrze w Polsce, oświadczając, co następuje:

„Przypominam p. Griinbaumowi, że dwa la ta  temu, w 
styczniu, na pograniczu wschód niem s e tk i  t y s ię c y  
lu d n o śc i ż y d o w sk ie j  n ie  m ia ło  o b y w a te ls tw a  
i w ła d z e  w e d łu g  przepisów" m o g ły  ją  w y d a lić  za  
g r a n ic ę  b o lsz e w ic k ą . Były tam dantejskie sceny. 
Rząd Piłsudskiego załatw ił jednak 1.600.000 podań o prawo 
obyw atelstwa polskiego, w tern 600.000 żydowskich, k tó­
rych papiery nie zawsze były w porządku. I p. Griin- 
baum ma odwagę oszukiwać społeczeństwo żydowskie, że 
rząd nic nie zrobił ?”

Obecnie znów idzie krucjata przeciw żydom 
nietylko w Niemczech, ale częściowo i w innych kra­
jach Europy, jak w Austrji, na Węgrzech, w Rumunji.
I znów ta sama historja, że żydostwo masami 
przypływa do Polski. Jak  donoszą gazety, Niem­
cy już opuściło około 25 tys. żydów, którzy prze­
ważnie skierowali się do Polski. A trzeba jeszcze 
i to wziąć pod uwagę, jakiego to pokroju są po 
części ci uciekinierzy żydowscy. Znaczna część 
z nich to tacy, których znęcił tamdotąd widok 
dobrego zarobku, inni znów to tacy, którzy 
chcieli się w Polsce uchylić przed powinnością 
wojskową, a inni znów to żydowscy agitatorzy 
komunistyczni, którzy przebywali w tych k ra­
jach, by wichrzyć i burzyć, a teraz, gdy tam 
począł im się palić grunt pod nogami, dają znów dra­
paka do Polski. I tak Polska i dziś znów stanowi 
to zlewisko, do którego spływa żydostwo z całej 
prawie Europy. Doprawdy, biedna ta P o lsk a ! 
Do tyle nieszczęść, które już przeszła, przychodzi 
jeszcze i ta klęska nieustannego zalewu żydow­
skiego. Bo, że to straszna dla Polski klęska, to 
chyba każdy rozumie. Przecież już i tak Polska 
nie ma chleba dla własnych dzieci. A skąd go 
weźmie na wyżywienie coraz to nowych przypły­
wów żydowskich ! Czyż jest do ścierpienia, by 
Polacy, którzy są prawowitymi i faktycznymi wła­
ścicielami tego kraju, którzy dlań tyle wycierpieli, 
którzy go przelewem tyle krwi i potu użyźnili, 
musieli szukać sobie chleba po obcych krajach, 
a w Polsce żyli sobie swobodnie i rozpierali się 
wygodnie żydzi, ci żydzi, dla których Polska tyle 
tylko ma wartości, co np. ta zieleń na drzewie 
dla chrabąszczy i liszók, żeby ją objeść.

My nie jesteśm y zwolennikami gwałtów i po­
gromów żydowskich. Przeciwnie, wszelkie ekscesy 
przeciw żydów potępiamy z całą stanowczością skąd- 
kolwiek by pochodziły. Nie są one godne imienia 
ani katolika ani Polaka. Ale bronić się przeciw 
groźnemu zalewowi żydowskiemu to nie tylko nic 
zdrożnego, to przeciwnie słusznym obowiązkiem 
każdego Polaka. Dziś już sprawa się ma tak, że 
albo my Polacy będziemy mieli Polskę albo żydzi. 
Dla jednych i drugich tu miejsca już nie ma. I chy­
ba niema dwuch zdań, komu ona ma się należeć.

To też bronić się przeciw zalewowi żydow­
skiemu zmusza nas nasz zmysł samoehowawczy.

Ale brońmy się w sposób godziwy, słuszny. A 
tern jest bojkot żydów. Żydzi nie z miłości dla 
Polski w niej żyją, a dla zarobku, dla korzyści 
materjalnyeh i to jeszcze dla łatwych i tanim ko­
sztem zdobywanych. Odejmijmy im to źródło, 
a sami sobie pójdą. W ten sposób pozbędziemy 
się ich bez gwałtów, teroru, pogromów. A bojkot 
żydów to chyba rzecz najsłuszniejsza i najspra­
wiedliwsza ze stanowiska naszego. Bo jeżeli 
mamy kupców, rzemieślników, lekarzy, adwokatów 
itd. Polaków, to chyba naszym obowiązkiem 
ich popierać, a nie żydów. Nikt chyba nie ma 
prawa od nas wymagać, byśmy dla obcych przy­
byszów byt naszych własnych rodaków po­
święcali. Zresztą, świat jest tak szeroki 
i przestronny i ma tak ogromne jeszcze połacie 
mało albo wcale niezaludnione, czyż to ko­
niecznie Polska jedna ma żywić i utrzymywać, 
większą część żydostwa całego świata. Niech­
że idą sobie szukać chleba i gdzieindziej! 
Ale niech też na niego pracują tak ciężko i mo­
zolnie, jak zapracowywa go sobie lud polski. 
Bo jak dotąd, to bywa zwykle tak, że żyd tuczy 
się przeważnie potem i krwawicą ludu polskiego. 
I dlatego to żydom ta Polska tak pachnie i stąd 
ten ich pociąg ku  niej. Czas już najwyższy, byśmy 
przestali być tern przedmiotem wyzysku żydow­
skiego i tym ciałem, na iktórem żydzi pasoży­
tniczą i je tern samem niszczą i doprowadzają do

Manifestacje żydowskie przeciw
Hitlerowi w Warszawie.

Warszawa. Zgodnie z zapowiedzią i progra­
mem, opracowanym przez specjalny komitet, w 
dniu 26 bm. odbyły się nabożeństwa we wszy­
stkich bożnicach i synagogach Warszawy, jak 

-również w całym kraju. Wygłoszono przemówie­
nia na temat prześladowania żydów w Niemczech. 
Przed południem odbywały się wiece. M. in. ze­
brali się studenci żydowscy na boisku ttM akkabi”. 
Po wiecu udali się na ulicę Piękną pod poselstwo 
niemieckie, gdzie kordon policji ich zatrzymał. 
Jednego żydka aresztowano. Udział żydów we 
wszystkich wiecach był niezwykle tłumny. Od 
godz. 17 wszystkie sklepy żydowskie były zam­
knięte. W Łodzi i Wilnie odbyły się pochody 
demonstracyjne. W całej Rzeczyspospolitej na 
polecenie związku rabinów odbywał się całodzien­
ny post.

Hitlerowska proklamacja 
bojkotowa 1 kwietnia 

w Rzeszy.
Partja hitlerowska ogłosiła proklamację boj­

kotową do wszystkich organizacyj, działających na 
terenie Rzeszy Niemieckiej. W proklamacji tej 
czytamy m. in.: Znikczemniali, tchórzliwi kacykowie 
żydowsko-marksistowscy opuścili swe stanowiska. 
Mimo całego krzyku żaden z nich nie odważył 
się na serjo stawiać oporu. W większości wypa­
dków zbiegli oni zagranicę, zabierając ze sobą 
nabite portfele i pozostawiając na łasce Opa­
trzności uwiedzione przez siebie masy.

Jeżeli porównać z tym aktem samoopanowania 
powstania narodowego rewolucję bolszewicką w 
Rosji, której ofiarą padło 3 miljony zabitych, to 
dopiero wówczas oceni się, jaką wdzięczność ci 
winowajcy upadku Niemiec dłużni są wobec ele­
mentu narodowego odrodzenia. W ystarczy przy­
pomnieć dalej straszliwe walki i spustoszenia, które 
kosztowała rewolucja, wywołana przez tych ludzi 
systemu listopadowego, gdy rozstrzeliwali w latach 
1918 — 1919 zakładników, mordowali bezbronnych 
przeciwników — a okaże się, że istnieje olbrzymia 
różnica (?) w porównaniu do rewolucji narodowej.

Proklamacja podaje szczegółową instrukcję 
dla wszystkich organizacyj narodowo-socjalisty- 
cznych na obszarze Rzeszy w sprawie organizo­
wania odwetowej kampanji bojkotowej. Wszędzie 
powołane mają być komitety wykonawcze dla 
pełnego przeprowadzenia bojkotu żydowskich

sklepów, towarów, lekarzy i adwokatów. Bojkot 
skierowany wyłącznie przeciwko żydom niemieckim, 
będzie miał charakter powszechny. Bojkot 
rozpocznie się 1 kwietnia o godz. 10 przed połu­
dniem i trwać będzie aż do odwołania go przez 
kierownictwo partji. Proklamacja kończy się we­
zwaniem do ślepego posłuszeństwa wobec zarzą­
dzeń kierownictwa partji.

Wniosek żydów do rządu Stanów 
Zjednoczonych, aby zerwał 

z «iemcami umowy.
Londyn. Z W aszyngtonu donoszą, że w Izbie 

Reprezentantów wniesiony został przez posła Siro- 
vieh‘a wniosek, aby wszystkie umowy pomiędzy 
St. Zjednoczonemi a Niemcami uległy zerwaniu, 
o ile Niemcy będą kontynuowały prześladowania 
rasowe i religijne, a rząd niemiecki nie ukarze 
winnych i nie udzieli odszkodowań za wyrządzone 
krzywdy.
R ząd a m eryk ań sk i jed n ak  g łu ch y  na p r o te s ty  

żydow skie*
Londyn. Z W aszyngtonu donoszą, ^że am ery­

kańskie koła rządowe zachowują wobec akcji ży­
dowskiej stanowisko zupełnie bezstronne i mimo 
nacisku kół żydowskich nie zamierzają podjąć w 
Berlinie żadnych kroków interwencyjnych.

Sekretarz stanu Hull oświadczył, że ze strony 
rządu Stanów Zjednoczonych krok taki byłby w 
obecnym okresie przygotowań do światowej konfe­
rencji gospodarczej niewskazany.
N a w et żyd zi ło te w s c y  n ie  chcą b o jk o to w a ć  

N iem ców .
Ryga. Żydowskie organizacje łotewskie nie 

przyłączyły się do bojkotu towarów niemieckich. 
Nie przyłączały się również do pro testu  przeciwko 
prześladowaniu żydów w Rosji sowieckiej.

Organizacje te wyszły z założenia, że chwila 
obecna jest ku temu nie odpowiednia, gdyż Łotwa 
jest w przededniu wznowienia rokowań handlowych 
z Sowietami, zaś w stosunku do Niemiec ogłosze­
nie bojkotu obostrzyłoby niem iecko-łotewskie sto ­
sunki.

Protest arcybiskupa Paderbornu.
z p ow od u  napadu h it le r o w c ó w  na kapłana*

Berlin. Wielkie wrażenie wywołał w całych 
Niemczech energiczny protest arcybiskupa Pader­
bornu, ks. dr. Kleina, jaki został skierowany na 
ręce wicekanclerza Papena w związku z bezczel­
nym napadem hitlerowców na księdza Kocha w 
Dortmundzie.

W nocy z niedzieli na poniedziałek oddział 
umundurowanych hitlerowców dokonał najścia na 
mieszkanie radcy szkolnego, ks. Kocha i przy 
okrzykach: „Odpłacimy za to, coś przeciw nam
działał przez 14 la t”, uprowadziła kapłana do lo­
kalu, pełnego uzbrojonych hitlerowców, gdzie groź­
bami zmuszono go do przysięgi, iż przeciw hitle­
rowcom publicznie występować nie będzie. Policja, 
wezwana na pomoc, przyszła, gdy ks. Koch już 
wrócił do domu.

Wicekanclerz Papen natychm iast odpowiedział 
arcybiskupowi, że „potępia całkowicie akty gw ałtu” 
i zarządza dochodzenia przez pruskie ministerjum 
spraw wewnętrznych.

G en era ln a  p od w yżk a  c e ł w  A u strji 
o 25 p rocen t.

Wiedeń. Z dniem 30 marca br. wchodzi w 
życie nowa podwyżka ceł w Austrji, na podstawie 
rozporządzenia ministra skarbu. Podwyżką zostały 
dotknięte wszystkie towary importowe z wyjąt­
kiem kawy, kakao i zboża, co do których nowa 
taryfa przewiduje nieznaczne ulgi.

Cło na wszystkie towary podniesiono o 14 
dotychczasowej stawki i ustalono wartość korony 
w złocie na 1.80 szylinga, co wyraża się zwyżką 
36 szylingów w stosunku dotychczas ustalonej 
wartości korony w złocie.



Demonstracje antypolskie Hitlerów* 
ców nad granicą Wielkopolski.
Wieleń. W niedzielę, dnia 26 Dra., w godzinach 

przedpołudniowych na granicy polsko-niemieckiej 
w Wieleniu hitlerowcy wspólnie ze Stahlhelmen! 
urządzili wielką demonstrację antypolską.

Około 1.000 umundurowanych hitlerowców 
z S. A. i S. S. oraz stahlhehnowców przedefilowa­
ło ze sztandarami, przy dźwiękach ^Deutschland, 
Deutschlad über alles’5, niemieckim brzegiem No­
teci, stanowiącej tu granicę polsko-niemiecką, 
wznosząc okrzyki przeciw Polsce. Równocześnie 
nad granicą krążył nisko niemiecki samolot, który 
kilkakrotnie przelatywał demonstracyjnie nad Wie­
leniem polskim, a więc nad terytorjum naszego 
państwa.

Wieczorem demonstracje powtórzyły się. Li­
czniejsza grupa hitlerowców przybyła na most 
graniczny, by tam wygrażaniem i dzikiemi wrza­
skami wyrazić swą nienawiść ku Polsce.

Tutejsi Niemcy nie ukrywają s’wej radości i tę­
sknoty za „opatrznościowemu” rządami Hitlera.

Manifestacje nienm. w Gliwicach
— poci h a słem  od erw an ia  G órnego Ś ląska  

od P o lsk i.
Śląsk Opolski stał w ub. niedzielę pod zna­

kiem wielkiej manifestacji nacjonalistycznej w Gli­
wicach, poświęconej dniowi plebiscytu górno­
śląskiego.

O godz. 12 na wielkim placu Prezydenta Rze­
szy manifestacje przybrały punkt kulminacyjny, 
gdy na mównicy ukazał się drugi burmistrz miasta, 
Gliwic Kolbitz, który wygłosił przemówienie, utrzy­
mane już w znanym tonie, domagając się rewizji 
traktatów  i szybkiego powrotu Śląska Polskiego 
do Rzeszy.

Dalej zabrał jeszcze głos drugi przewodniczący 
związku „Heimatstreuerów“.

Po przdmówienianh odbył się pochód przez 
miasto.

W pochodzie wzięły udział pomiędzy innemi 
również oddział 11 pułku kawalerji, przybyły 
z Opola, oddziały policji, policji pomocniczej, „Krie- 
gervereiny“, związki nacjonalistyczne i młodzież.

Z am k n ięcie  p ism a, w y d a w a n eg o  p rzez
w y b itn eg o  p a cy fis tę , p rofesora  F. W.

F oerstera .
Berlin. Oddział „pomocniczej policji” hitlero­

wskiej zajął ostatnio lokal berlińskiej redakcji 
znanego czasopisma ttDie Zeit”, wydawanego pod 
redakcją przebywającego od dłuższego czasu w 
Paryżu profesora F. W, Foerstera.

Na czele berlińskiej redakcji tego pisma stał 
jeden z najbliższych współpracowników Foerstera 
— Hans Schwann, który zdążył schronić się do 
Paryża.

Znany pisarz niemiecki F. W. Foerster głosił 
w swem piśmie zasady pacyfistyczne, a w sprawie 
polskiej zajmował zawsze stanowisko wybitnie 
objektywne i rzeczowe. Był również zwolenni­
kiem porozumienia polsko-niemieckiego.

Fala nowych prześladowań 
duchowieństwa w Meksyku.

Z Meksyku poczynają napływać wieści o na- 
nowo rozpoczętych prześladowaniach duchowień­
stwa katolickiego. Aresztowano księdza Betan- 
cart właśnie w czasie, kiedy udzielał nzuki religji 
300 dzieciom, Podobny los spotkał księdza Urda- 
niviz, który, opierając się na obowiązujących prze­
pisach, przeciw aresztowaniu temu protestował.

Uwięziono również wiele dzieci, które próbo­
wały stanąć w obronie swego katechety. W San 
Christobal Ecatepec policja uwięziła chorego, w 
łóżku leżącego księdza Huidobro pod zarzutem 
brania udziału wt nabożeństwie, choć nie należał on 
do duchownych zarejestrowanych.

Zmiany w rządzie.
Szerzą się uporczywie pogłoski o zmianach w 

rządzie, które jakoby miały nastąpić, jak zwykle, 
po,zamknięciu sesji sejmowej! czyli za kilka dni. 
Jako przyszły premjer wymieniany jest bądź sam 
marsz, Piłsudski bądź płk. Beck, któryby zatrzy­
mał także tekę spraw zagr. P. Miedziński objął­
by podobno skarb, a gen. Składkowski — sprawy 
wewnętrzne. Mówi się też, jakoby p. Prystor 
miał powrócić na stanowisko ministra przemysłu 
i handlu. Dnie najbliższe przyniosą wyjaśnienie 
sytuacji w rządzie.

Dekret zamknięcia sesji Sejmu 
i Senatu.

Warszawa. W dniu 29 bm. po przemówieniu 
p. marszałka Switalskiego wszedł na trybunę p. 
prezes Rady Ministrów Aleksander Prystor, odczy­
tując zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej w sprawie 
zamknięcia sesji zwyczajnej i budżetowej Sejmu.

Taksamo nastąpiło zamknięcie senatu.

Wizyty min. Becka w Pradze 
i Białogrodzie.

Warszawa. Dzienniki zagraniczne donoszą, że 
wkrótce ma nastąpić wizyta min. Becka w Pradze 
i Białogrodzie. Terminu, kiedy ta wizyta ma na­
stąpić, nie wymieniają. Można przypuszczać, że 
nastąpi to na początku przyszłego miesiąca. Czy 
min. Beck uda się bezpośrednio z Pragi do Biało- 
grodu, jeszcze nie wiadomo. Wizyta min. Becka 
w Pradze i Białogrodzie będzie wydarzeniem dużej 
miary. Niewątpliwie po tej wizycie nastąpiłyby 
rewizyty ministrów czechosłowackiego i jugosło­
wiańskiego wt Polsce.

Dodać należy, że ubiegłego lata p. Beck jeszcze 
jako wiceminister spraw zagranicznych, wracając 
ze Stambułu, odwiedził Bukareszt i był wtedy 
przyjęty przez króla Karola.

W lutym 25 miljonów deficytu.
Ogólne dochody skarbu państw a: administa-

cyjne, podatkowe, przedsiębiorstw i monopoli wy­
niosły w ciągu lutego 150.041 tys. zł., podczas, 
gdy wydatki wykazują kwotę 178 milj. 543.000 zł.

Niedobór w ciągu lutego wyniósł 25.502.000 zł.
Luty jest przedostatnim miesiącem budżeto­

wego roku. Ponieważ w ciągu pierwszych osta­
tnich 11 miesięcy deficyt wyniósł 245 milj., przeto 
łącznie z lutym 11 miesięcy r. 1932-33 dały 270 
milj. zł. deficytu.

Do tej kwoty należy doliczyć jeszcze zadłuże­
nie skarbu w Banku Polskim w wysokości 70 milj zł.

Na co się jednak przydaje Sejm?
Wobec pretensyj rządowego obozu do sejmo- 

kracji i zwłaszcza do opozycji pisze «Gazeta 
W arsz.” :

Kontrola nie jest tylko negacją, jak to usiłu­
je wmówić społeczeństwu obóz sanacyjny, ale jest 
czynnikiem «państwowotwórczym“, równym do­
brym rządom, a lepszym od kiepskich.

Czyż trzeba na fdowód tego twierdzenia lep­
szego dowodu, jak toczący się obecnie proces 
Ruszczewskiego ? Nie kto inny, jak sam p. Mie- - 
dziński zeznał przed sądem, że dopiero w Sejmie 
nabrał podojrzeń do działalności swego zaufanego 
i że tylko dzięki dyskusji sejmowej “dowiedział 
się o sprawach, za które oddał Ruszczewskiego 
w ręce prokuratora.

Duchowieństwo i ludność polska 
ku czci Ign. Paderewskiego.
Chicago. We wszystkich miastach Stanów 

Zjednoczonych Polonja na czele z duchowieństwem 
katolickiem wita entuzjastycznie Ignacego Padere­
wskiego, który odbywa obecnie swe tournee ar­
tystyczne. Zjednoczenie Rzymsko-Katolickie wy­
stąpiło ostatnio z propozycją zebrania funduszu 
narodowego w sumie 10.000.000 dolarów ku ucz-, 
czeniu zasług wielkiego obywatela Ojczyzny.

P ie rw sz y  kwietnia
n ie  do sam ych  ty lk o  g łu p stw  s ię  n ad aje . —
Poważną i pożyteczną rzeczą będzie, 
gdy, zapisawszy już sam „DRWĘCĘ” 
na nowy miesiąc, nakłonisz jeszcze 
do tego kogoś z Twoich znajomych 

lub przyjaciół.
Bo „ D R W Ę C  A” dobrej broni sprawy, a rozkrze- 
wiając ją, pomagasz dobrej sprawie do zwycięstwa.

Nowe zwycięstwo młodzieży naród.
W alne zeb ran ie  „B ratn iej P o m o cy “ A kad em ji 

G órniczej w  K rakow ie .
Kraków. Walne zgromadzenie Stowarzyszenia 

Studentów Akademji Górniczej w Krakowie, które 
odbyło się dnia 18 marca, przyniosło całkowite 
zwycięstwo liście narodowej. W skład nowego 
zarządu w eszli: prezes p. Pustówka, pp. wiceprezesi 
Marcinkowski i Rachniowski, sekretarz, JHMfepr- 
nicki. Lista ta przeszła przez ak lam ację^^H fo- 
dzież „sanacyjna”, rozporządzającą minimalną 
ilością głosów, wstrzymała się od głosowania.

Przeszły w nioski: 1. w sprawie przyłączenia
się do Ogólnopolskiego Związku Bratnich Pomocy 
— głosów narodowców za wnioskiem padło 234, 
głosów „sanacji” przeciw — 18;*-— 2. w sprawie 
solidarności z ogółem młodzieży akademickiej co 
do autonomji i stosunku do żydów.

Przed zebraniem uczczono przez powstanie 
i 3-minutowe milczenie pamięć śp. Wacławskiego 
i śp. Grodkowskiego. Walne zgromadzenie wyka­
zało całkowitą niemoc organizacyj „sanacyjnych“.

Apel ks. prymasa Hlonda w sprawie 
bazyliki wileńskiej.

Poznań. J. E. ks. prymas Hlond wystosował 
do duchowieństwa wezwanie o tworzeniu parafjal- 
nych komitetów ratowania bazyliki wileńskiej.

W wezwaniu tern ks. Kardynał podkreśla ko­
nieczność utrzymania tej bezcennej świątyni i po­
lecił duchowieństwu zorganizowanie w dniu 2-go 
kwietnia zbiórki na rzecz ratowania zagrożonej 
bazyliki.

W I A D O M O Ś C I
N o w e m i a s t o ,  dnia 31 m arca 1933 i.

- kalendarzyk, 31 marca, Piątek, Balbiny p., Kornelji m.
1 kw ietnia, Sobota, Teodory m., Hugona b.
2 kwietnia, Niedziela, 5 p. Męki P.

Wschód słońca g. 5 — 12 m. Zachód słońca g. 18 — 07 m. 
Wschód księżyca g. 7 — 44 m. Zachód księżyca g. 1 — 12 m.

U n iew a żn io n e  zn aczk i p o cz to w e .
W najbliższym dzienniku urzędowym M inisterstwa Poczt 

i Telegrafów ogłoszone będzie rozporządzenie o unieważnieniu 
emisji znaczków pocztowych jednozłotowych w kolorze czar­
nym, opatrzonych wizerunkiem Prezydenta Rzplitej. Unie­
ważnione znaczki jednozłotowe stanow ią łup kradzieży, do­
konanej w swoim czasie z zapasów znaczków pocztowych na 
poczcie głównej w W arszawie na sumę 2 miij. złotych.

S k a so w a n ie  d ru g iej k la sy  g im n a zja ln e j.
M inisterstwo Oświaty opracowało szereg rozporządzeń, 

pozostających w związku z reform ą szkolnictwa średniego. 
Między innemi wydane będzie zarządzenie o skasowaniu w 
gimnazjach państwowych i sem inarjach nauczycielskich 
klasy drugiej z nadchodzącym rokiem szkolnym 1933|34. 
Klasa druga zastąpiona będzie odpowiedniemi oddziałam i 
w szkolnictwie powszechnem.

R ejestra c ja  p ojazdów  m echanicznych!
Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicznych będzie 

urzędowała w Toruniu: w kwietniu dnia 1, 8, 14 i 22. W ła­
ściciele pojazdów mechanicznych, które mają być zarejestro­
wane, w inni w myśl § 19 rozporządzenia Minist. Rob. Publ. 
i Minist. Spraw. Wewn. z dnia 27 stycznia 1928 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 41, poz. 396) złożyć podanie do Urzędu Wojewódzkiego, 
poczem term in przeglądu wyznaczy Urząd Wojewódzki. Ró­
wnież kandydaci na kierowców mogą się zgłosić do egzami­
nu tylko po uprzedniem  złożeniu podania po myśli § 59 cy­
towanego rozporządzenia i otrzym aniu wezwania.

O K R Ę T  Ś M I E R C I
w krainie wiecznych lodów.

17
(Ciąg dalszy).

Nie można więc było nawet marzyć o tem, 
aby go poprawić i użyć choćby do najkrótszej 
podróży.

Stuerm er postanowił przeto jaknajprędzej opu­
ścić zagrożony statek.

Przedtem musieli obejść jeszcze pozostałe czę­
ści okrętu. W następnych kajutach znaleziono 
jeszcze osiem trupów. Byli to widocznie ludzie 
z załogi „Dunkana”, którzy umarli z głodu i zimna.

Na całym statku nie było ani kaw ałka chleba 
ani śladu jakiegokolwiek paliwa; zdawało się na­
wet, że próbowano wyrywać deski z pokładu, aby 
choć niemi palić w piecu.

Strasznym był los tej samotnej, wśród lodów 
opuszczonej załogi. Głód i mróż zabija bez litości.

Był już najwyższy czas opuścić um arły okręt, 
przepaść szumiała pod ich stopami, fale z dzikiem 
bulgotaniem wdzierały się coraz wyżej, rozpierały

się coraz bardziej wśród groźnie trzeszczących 
desek.

Kapitan wrócił raz jeszcze do wspaniale ume­
blowanej kajuty i w obecności całej gromadki 
zdjął z ręki umarłego młodzieńca ów pierścień 
kosztowny, aby za jego pomocą uczynić coś dla 
pamięci nieszczęśliwych ofiar.

Edward tymczasem obciął jeden ze złotych lo­
ków umarłej dziewczyny i ze czcią schował go na 
piersi. Miało to być dla niego wspomnieniem tej 
chwili, k tórą przeżył na umarłym okręcie wśród 
wiecznych lodów.

Wszyscy zwrócili się ku wyjściu. Podczas 
jednak, kiedy wstępowali na schody, „Dunkan” 
przechylP się gwałtownie na bok.

— Prędzej, prędzej — krzyknął 0 ’d Hawkins, 
prędzej do łódki, jeźli nie chcemy zatonąć razem 
z tym nieszczęśliwym sta tk iem !

Przerażeni przebiegli pokład i z szyb­
kością błyskawicy spuścili się po linie do zbawczej 
łodzi. Old Hawkins przeciął linę, majtkowie zaś 
nastawili ster odpowiednio.

— Wiosłować co s i ły ! — rozkazał kapitan. — 
Jeżeli «Dunkan” zatonie teraz, to na jego miejscu 
utworzy się wir, który nas wciągnie i zatopi bez 
ratunlru.

Petersen i Lorenc pracowali za czterech, 
wkrótce łódka oddaliła się od zagrożonego statku. 
W dziesięć minut „Dunkan” zniknął pod wrodą. 
Sto lat blisko trzymał się stary  okręt, jakby cze­
kając na tych, którym chciał powierzyć tajemnicę 
swoją, poczem, spełniwszy zadanie swoje, wolno 
i majestatycznie pogrążył się w wieczystą mogiłę 
wodną.

W chwili, kiedy um arły statek  zniknął z po­
wierzchni morza, Stuerm er zdjął uroczyście czapkę 
i z ust jego popłynęły słowa modlitwy za tymi, 
którzy, niby widma minionej przeszłości, przez la t 
sto czekali na jedne słowo ludzkiej modlitwy.

Petersen i Lorenc tymczasem wiosłowali za­
wzięcie, aby jaknajprędzej oddalić się z tych 
miejsc ponurych.

— Kapitanie — szepnął wzruszony Edward — 
drogi kochany kapitanie, czy pan myśli, że w 
dzienniku „Dunkana” będzie jakaś wiadomość 
o tych nieszczęśliwych ?

— Mam nadzieję — odrzekł Stuermer.
Nie zdążył jednak odpowiedzieć nic więcej, 

gdyż Old Hawkins krzyknął nagle wzruszony :
— Patrzcie, patrzcie tam, na ten słup dymu, 

wznoszący się w powietrze ! To A lbatros!”
(Ciąg dalszy nastąpi).



P u b liczn ośc i m ożn ośćW tym  cza sie  d a jem y  Szan.
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z o b fiteg o  n a szeg o  sk ład u  o n a jn o w szy ch  desen iach ,

Księgarnia N O W E N I I A S T O

Od s o b o t y  1-go kwietnia
do  1 5 - g o  k w i e t n i a

urządzam y ssap mm p ą  gp® mm*
w i e l k ą  w y p r z e d a ż  I  n  M  p  |  J

^ m iasta
P r z e d sta w ie n ie  D zieci M arji.

L u baw a, W niedzielę, dnia 2-go kwietnia, urządza 
Stów. DzieciMarji na sali p. Kowalskiego w «Hotelu pod Orłem” 
przedstaw ienie teatralne pt. „Poncja, córką P iła ta”, w strzą­
sający dram at w 4 aktach, na które Szan. Publiczność m ia­
sta  i okolicy jak najuprzejm iej zaprasza Zarząd.

Ceny miejsc od 1.20—50 gr.

Z lik w id ow an ie  firm y Ł ukasik  i Ska.
L u baw a. Coraz częściej dochodzące wieści o rozlaty­

w an iu  się „Strzelca” wywołały wśród sfer kom petentnych 
wielkie zaniepokojenie. Łudzono się jeszcze, że po uroczy­
stościach marcowych „Strzelec” podniesie się na duchu 
i nabierze nowTego rozpędu. Niestety, przewidywania oka­
zały się płonnemi. Wobec tego postanowiono " zlikwidować 
spółkę Łukasik i Comp., podobno niezbyt chlubnie zapisaną 
w  opinji sw7ej klienteli. Personel zlikwidowanej spółki zo­
stanie zwolniony z dniem 1 kwietnia. Klientela («Strzelcy”) 
tej spółki ma być odstąpiona innym formacjom. Na wieść 
tę zapanow sł w7 mieście niesłychany rwTetes i jubel. W dniu 
likwidacji tej zbankrutow anej „spółki” będzie na świńskim 
rynku festyn ludowy i na znak radości będą wszystkie skła­
dy (prócz restauracyj) zamknięte. Wieczorem zaś 1 kwietnia 
odbędzie się w «Hotelu pod Kotem” ostatni wielki pożegnal­
ny koncert dla personelu likwidującej się „spółki”. W iado­
mo, że firm a ta, która zawrsze lubiła się popisywać biufem, 
postanowiła, aby ten koncert pozostał na zawrze w pamięci 
mieszkańców. WT tym celu zaangażowano cygańską orkiestrę 
wraz z udziałem różnych czarodziei. Jeden z ich ekspery­
m entów polegać będzie na wywmłaniu ducha Hitlera. Całe 
m iasto żyje dziś jedynie wyczekiwaniem tej uroczystości.

Ż yw e ś le d z ie .
L u baw a. Któż z nas nie zna śledzi? Znają je 

wszyscy i takow7e chętnie spożywają bądź to marynowmne 
bądź pieczone czy w galarecie lub wędzone. Bez śledzi po- 
p rostu  tęskno by nam było na świecie. Ale większość z nas 
zna śledzie tylko nieżywe. Obecnie jednak mamy spo­
sobność poznać naszych ulubieńców morskich w stanie ży­
wym, bowiem tu t. kupiec, p .Ju ljan  Truszczyński, sprowadził 
sobie kilkadziesiąt sztuk śledzi żywych, które w7esoło trze­
pocą płetwam i w słonej morskiejV odzie, której im na drogę 
dostarczono i są w tym stanie podziwiane przez odbiorców7 
stałych i przygodnych. P. T. cieszy się, że pomysł jego 
sprow adzenia sobie śledzi żywych zjedna mu więcej jeszcze 
klientów, o których w dzisiejszym krytycznym  czasie jest 
coraz trudniej.

Ż ydzi u c iek a ją .
L u baw a. Bliska odległość naszego m iasta od granicy 

niemieckiej jest postrachem  dla tu t. żydów. Na ostatniej 
radzie familijnej uchwalili gremjalnie opuścić nasze miasto. 
Jak o  powód podali obawę przed Hitlerem, który ze względu 
n a  bliskość granicy jest dla nich niebezpieczny. Tut. żydzi 
udają się wT głąb Polski.

„ S ew illa , m ia sto  m iło śc i46
oto ty tu ł przepięknego i melodyjnego filmu dźwiękowego, 
który  się ukaże na ekranie w Lubawie w poniedziałek, 3 bm. 
i Nowiem mieście we wtorek, 4 bm. Główną rolę w tym  fil­
mie kreuje niezapom niany „Poganin” Roman Novarro, jako 
beztroski Hiszpan, który śpiewa bezkonkurencyjne najnowsze 
piosenki. Szczególnie arja „Śmiej się, pa jacu” na tle opery 
Manon, spraw ia przedziwne, niezapom niane w7rażenie. Film 
ten  jest częściowo kolorowy i należy do największych arcy­
dzieł sztuki kinomatograficznej. Jako drugi film w yśw ietlany 
będzie dźwiękowa sensacje z Tom Mixern pt. „W krzyżowym 
ogniu“.

Zjazd p o w ia to w y  S tron . Lud. na p o w ia t  
lu b a w sk i.

N o w e m ia s to . W dniu 24 m arca po poł. odbył się wr 
sali Hotelu Polskiego Zjazd Stron. Lud. na pow iat lubawski. 
Zjazdowi przewodniczył p. Ćwikła z Krotoszyn, jako sekre­
tarz fungował p. Mówka z W. Bałówek. Przybyło na zebra­
nie około 50 delegatów" i dwaj posłowie Stron. Lud. Madej- 
czyk i Roj, ten osta tn i w stroju góralskim, poza- 
tem red. Głodkowski i czł. Rady Nacz. Kasperlik. Przem a­
wiali posłowie Roj i Madejczyk o położeniu politycznem, 
a referat gosp. wygłosił red Głodkowski. Sprawy organiza­
cyjne w yjaśnił p. Kasperlik. Po referatach zarządzono w y­
bory wrładz pow\ Stron. Lud. Wreszcie uchwalono jako re­
zolucję wyrażenie hołdu więźniom brzeskim oraz pełnej so­
lidarności z nimi, jak  również potępienie zdrady ruchu lu ­
dowego przez posłów7 Rząsę i Januszewskiego z wrezwraniem 
do złożenia m andatówjposelskich, „które nie są ich p ryw at­
ną w łasnością”.

T ransport żyd ów .
N o w e m ia s to . W sobotę przechodzić będą wielkie 

transporty  żydów przez nasze wioski i m iasta. Hitler bowiem, 
postanowiwszy zniszczyć Polskę, taki sobie ułożył plan 
d z ia łan ia :

„Po co przelewać krew7 i w7ałczyć orężnie o granice 
wchodnie, kiedy tego samego dokonają w  sposób i spokoj­
ny i bezkrwawy moi żydzi. Poślę ich wszystkich Polsce, 
o oni i szybciej v gruntow nej ją  zgubią niż na-

sze arm aty i aeroplany. Na skutek tego rodzaju
hitlerowskiej polityki nastąpi pierwszy wielki transpo rt ży­
dów z Iławy w- kierunku Nowegomiasta, Lubawy, Działdow7a, 
Lidzbarka, Brodnicy w sobotę przed południem. Część 
z nich zatrzyma się w naszych stronach, a reszta pow ędru­
je dalej w kierunku W ąbrzeźna, Chełmży, Torunia. 
T ransporty te przechodzić będą w7szystkiemi głównemi 
traktam i. Będzie to coś w rodzaju ucieczki żydów z Egiptu. 
W każdym razie będzie to niesamowite zjawisko, godne 
widzenia.

B ła z eń stw o .
N o w e m ia s to . Jeszcze zawsze jakiem uż niepowołanemu 

skrybyfaksowi z Nowegomiasta nie daje spokojnie spać nasza 
Bursa Gimnazjalna. Oburza się on ostatnio w „Głosie Pogra­
nicza” na to, że rzekomo kilku na tutejszym  gruncie znanych 
„ n a ro d o w có w ” ma zamiar umieścić Bursę w  d om u  n iem ca  
p. S c łm b rin ga . Najpierw co do tych „narodowców“, to wi­
docznie ów autor jako zapalony bebech cierpi już na manję 
prześladowczą, że zawsze i wszędzie widzi tylko „narodowców7”. 
Ale najzabawniejsze to ta  okoliczność, że on jako stupro ­
centowy „państw7owiec” tym sw7oim występem w przykrem 
położeniu staw ia nasze urzędy i naszych urzędników.

Wszak w domu tegoż samego „ n ie m c a ” mieści się 
nasz U rząd  P o c z to w y , niedawno tem u chciała się tam- 
dotąd przenieść Powiatowa Komenda Policji Państwowej. 
W domu tego „niem ca” mieszka k ie r o w n ik  sz k o ły  p o ­
w s z e c h n e j , n a c z e ln ik  U rzęd u  S k a r b o w e g o , L ek a rz  
P o w ia to w y , In sp e k to r  K o n tr o li S k a r b o w ej itd . Jak  
ci wszyscy teraz wyglądają w świetle tych zarzutów  owego 
sanacyjnego pury tan ina z pod znaku „Głosu Pogranicza” ? Ale 
całe szczęście w7 tern, że mieszkanie w domu tego „niem ca” 
ani żadnej polskiej instytucji ani żadnego Polaka nie hańbi 
ani nie kompromituje, bo ten „niemiec” to 
człowiek uczciwy i lojalny obyw atel kraju, a za żonę ma do­
brą P o lk ę  i k a to lic z k ę  i czyni dużo dobrego czy to na 
nasze cele dobroczynne czy społeczne.

Razić to może chyba jedynie kogoś, którem u obłędna 
ideologja już całkiem przewróciła w głowie.

W yw iad ów k a w  sz k o le  p o w szech n e j  
w  N o w e m m ieśc ie .

N o w e m ia s to . W niedzielę, 2 kw ietnia po poł. od godz. 
3.30 do 5.30 odbędzie się w7 tu t. szkole powszechnej kon­
ferencja wywiadowcza, na którą rodziców i opiekunów 
dziatwTy szkolnej uprzejmie zaprasza

Kierownictwo szkoły.

D zia ł sp o rto w y .
N o w e m ia s to . W niedzielę, dnia 2 kw ietnia 33 r. 

o godz. 15-tej na boisku obok rzeźni miejskiej odbędzie się 
sensacyjny mecz w piłkę nożną „L. K. S.” LubawTa—„Sokół” 
Nowemisto.

Ze względu na to, iż będzie to pierwszy mecz wr obec­
nym sezonie oraz naz na wysoką klasę drużyny L. K. S-u, 
Spotkanie to budzi wielkie zainteresowanie.

Więc w niedzielę, wszyscy na boisko !

Klub starych  k a w a leró w .
S am p ław a . Dość spora garstka tutejszych starych ka­

walerów7 postanow iła się zjednoczyć w silną organizację. W 
tym  celu odbędzie się w sobotę wieczorem zebranie konsty­
tucyjne w7 tu t. oberży. Z odpowiednim referatem  przyjedzie 
zamiejscowy mówca. Cel tego klubu ma za zadanie prze­
ciwstawienie się atakom  płci pięknej. Na wieść o założeniu 
tego klubu pow stał popłoch wśród tu t. starych panien. 
Knują one podobno jakiś spisek, aby za wszelką cenę nie 
dopuścić do powstania tego klubu, a referentow i grozi po­
dobno niebezpieczeństwa w ydrapania ócz.

Z Pom orza.
W ielk i k o n cert.

L idzbark . Przypom inam y o wielkim koncercie, który 
urządzają złączone chóry św. Cecylji i Dzwonu wraz 
z Tow. Miłośników7 muzyki w Lidzbarku w niedzielę, 2 bm. w7 
sali p. Rydzyńskiego o godz. 8-mej wiec z. Powyższe chóry 
wTykonają najnowsze utw7ory i miłośnicy muzyki będą mieli 
pełne zadowolenie. Ceny miejsc: rez. 1,50 zł, I m. 0,99 zł, 
II, m. 0,75 zł, w stęp 0,49 zł. Bilety wcześniej nabyć można 
w składzie p. Leona Kowalskiego.

P od  ad resem  u rzęd n ik ó w .
D zia łd o w o . Ze strony publiczności często słychać 

skargi na zbyt przewiekłe załatw ianie ich spraw7 przez urzędni­
ków. W Urzędzie Skarbowym w7 ostatn ich  dniach zdarzyło 
się, że dw7óęh klientów, chcących płacić podatek obrotow7y, 
przeszło pół godziny musiało czekać na załatw ienie, gdyż 
ów7 urzędnik miał inne prace, które mógł załatw ić w godzi­
nach popołudn. Zauw7ażyć się daje nadm iar urzędników7 
o różnych nazwsch, to też należałoby w7ymagać, żeby za­
łatw ienie spraw  było szybkie i nie narażało publiczności na 
stra tę  czasu. W urzędach wiszą tabliczki z napisam i: „Przy­
chodniu, mów7 krótko i opuszczaj n as”. Ale napis daleki jest 
od tego, co dzieje się w praktyce. Owszem, więcej ruchliw o­
ści daje się zauwsżyć, gdy jaki w7yższy dygnitarz zapowie 
swój przyjazd. Podobne załatw ienie spraw7 spotyka się czę­
sto i w innych urzędach, z czem jednak nąleży skończyć. 
Nie jest bowiem publiczność dla urzędnika, lecz urzędnik 
dla publiczności.

Jak to  je s t  z p rzep isem  o sk u p ow an iu  nab ia łu?
D zia łd o w o . Kiedyś wydano przepis, zakazujący h an ­

dlarzom nabiału  skupow7ania na targach towarów7 przed 
godz. 12-tą. Mimo tego na każdym targu  można zauważyć, 
jak jednostki wT m undurach kolejowych z Iłowra i dalszych 
stron oraz pewne paniusie, także żony kolejarzy, posiadające 
zniżkowe bilety, masowo dokonyw7ują w ykupu przewrażnie 
m asła przed godziną wyznaczoną i wywożą je, podrażając 
tow ar ze szkodą dla miejsc, ludności. Podobno handel taki, 
prowadzony bez świadectwo przemysłowego, jest niedozwolo­
ny, ale tego urzędnicy skarbowi nie widzą. Wobec tego na­
leży na to zwrócić uwTagę policji, k tóra pow inna dopiinowTać, 
by przepis ten był respektow any i w7kroczyć, by to się w 
przyszłości nie powtórzyło.

Z eb ran ie P o w ia to w e  PTR.
odbędzie sie w  sali Hotelu Polskiego w D z ia łd o w ie  w7e 
wtorek, 4-go kw ietnia 1933 r. o godz. 10-ej.

Porządek dzienny.
1. Zagajenie.
2. Odczytanie pism a Państwow7ego S tada Ogierów7 w7 S ta­

rogardzie.
3. R eferat: Jak  należy składać zeznanie o dochodzie 

i jakie możliwości obrony przed niesłusznym  wym iarem  daje 
nam  ustaw a o podatku dochodowym.

4. Dyskusja nad referatem . W yjaśnień udzielać będą 
pp. Naczelnik Urzędu Skarbowrego oiaz Referent Podatku 
Dochodowego.

5. Sprawozdanie z Walnego zebrania w7 Toruniu, odby­
tego dn. 23 marca.

6. Spraw a reorganizacji To warzy stw7a.
7. Wolne wmioski.

Prezes powiatowy PTR., Z. F. Marchwicki.

E gzam in  cze la d n iczy .
D zia łd o w o . Dn. 27 bm odbyło się posiedzenie Komisji 

Egzaminacyjnej dla zawTodu rzeźnickiego, której przewodni­
czył mistrz rzeźnicki p. Cieśniew7ski. Egzamin na czeladni­
ków7 rzeźnickich złożyli: Gryf Sowa z Iłowe, W iktor Jedam - 
ski z Kisin i Wilhelm Tamporow7ski z Płośnicy.

K radzież św in i i drobiu .
O si. B ry n s k .  W ub. tygodniu jacyś spraw cy wtam ali 

się do zagrody p. Piotra Czajkowskiego, którem u z chlewe 
skradli tucznika, zabiwszy go na miejscu i poćwiartowawszy, 
pozostawiając tylko pew7ne wmętrznośei.

N o se k . Rówmieź ub. tygodnia dokonano w iam ania do 
cklewrn p. Licznerskiego. Wykradziono wszystek drób. 
S tra ta  jest dość dotkliwe.

Pościg za nieznanymi spraw eam i w7 toku.

K radzież n arzęd zi ro ln iczych .
Z a k rz ew o . W sobotę, 25 bm. niewyśledzeni zło­

dzieje wiamali się do chlewa gosp. Sterna, którem u zabrali 
narzędzia rolnicze. Złodzieje mieli zam iar dokonać większej 
kradzieży, lecz zostali spłoszeni przez stróża nocnego, zabrali 
tylko widły i łopatę.

D w a w ła m a n ia  do w a r sz ta tó w  rzeźn ick ich .
K o s z e le w y . Do m istrza rzeźn. p. Uzarskiego w7 nocy 

na 25 bm. nieznani sprawcy w łam ali się do w arsztatu , skąd 
zabrali boczek o wedze 10 funtów , a następnej nocy przez 
wyjęcie szyby w targnęli do składu m. rzeźnickiego p. Dolne­
go, skąd zabrali około 10 ft. smalcu, 20 ft. kiełbasy i 10 ft. 
słoniny. Widać, że złodzieje zaopatru ją się w7 żywmość na 
św ięta W ielkanocne.

K ronika k o śc ie ln a .
P e lp lin . W w7torek, 28 odbyła się insty tucja :
Ks. prof. Brockiego z Tczewa na probostw o w7 Okoninie ; 

ks. w ikarjusza Góreckiego z z Tucholi na probostw7o w7 Dą­
brówce (pod Chojnicami); ks. pref. dr. Jan k a  z Chojnic na 
probostw7o Najśw7. Marji Panny w7 T o ru n iu ; ks. admin. Pie- 
sika z Borzyszków7 na probostw7o w7 Borzyszkowrach; ks. prof. 
Zuchowskiego z Działdow7a na probostw o wr Rumianie; ks, 
kan. Ziemkowskiego z Papow7a Bisk. na Ląg.

Z dalszych  stron  P olski.
K ot z a d u s ił d z ie ck o .

W a rsza w a . W Choszczów7ce pod Warszawką zdarzył 
się niezwykły w ypadek. Anna Wilk, m atka kilkum iesięczne­
go dziecka, zostawiwszy je w7 kolebce, wyszła z domu. W 
mieszkaniu znajdow ał się rówmieź kot, k tóry  wskoczył do 
kolebki i usiadł dziecku na ustach, gdzie było mu najcieplej. 
Gdy m atka w róciła do domu i spostrzegła kota, śpiącego 
na tw arzysdziecka, spędziła go. N iestety, dziecko już nie ży­
ło. Kot ciężarem swego ciała zadusił je.

Jarmarki w kwietniu.
5 :  L u b aw a  k rb k .
6 t B r o d n ic a  bk ., R ad zyń  k rb k ., S k a r łin  bk. 
11; D z ia łd o w o  k rb k ., J a b ło n o w o  bk.
13 s N ie ż y  w ię c  k rb k .
19: G órzn o  b k ., P ło ś n ic a  b k .
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KINO DŹWIĘKOWE — LUBAW A

W p o n ie d z ia łe k , d nia  3 -g o  IV. o  g o d z . 8.15 w ie c z o r e m I KINO DŹWIĘKOWE — NOWEMIASTO
W e w to r e k , dnia 4 -g o  IV. o g o d z in ie  8,15 w ie c z o r e m

I, Ostatnie przedświąteczne przedstawienie. — Rekordowy podwójny program dźwiękowy. — Standartow e arcydzieło kinem atografii dźwiękowej p.t.
„SEWILLA, MIASTO MIŁOŚCI“ w roli gł. r a m o n  n o v a r r o , niezapomniany „ P o g a n i n “ jako beztroski Hiszpan i śpiewak, którego m atka, była ulica,
przeszedł samego siebie. — Na tle malowniczych widoków, w spaniałych w nętrz kościoła w Madrycie i zacisznych kom nat klasztornych rozgrywa się żywa akcja melodyjnego filmu. 

II. Ulubieniec wszystkich, niezrównany Tom Mix walczy i zwycięża w dźwiękowym filmie p.t. „W KRZYŻOWYM OGNIU”.
Mimo kolosalnych kosztów, związanych z wyświetlaniem 2 dźwiękowych filmów na aparaturze dźwiękowej, ceny w stępu ni© p o d w y ż sz o n e .

0  godz. 5-tej po poł. dla dzieci Tom Mix, film dźwiękowy. W stęp 25 gr.

Hitlerowcy przeciw Stahlhelmowi.
R o zw ią za n ie  organ izacy j S tah lh elm u  

w  B rtm św iku.
Bunświłk, 28. 3. Dziś rano ukazało się rozpo­

rządzenie komisarza rządowego, rozwiązujące na 
terenie Brunświku nacjonalistyczną organizację 
wojskową „Stahlhelm” oraz wszystkie zależne od 
niej organizacje, jak „Bund der Frontkaem pfer” 
i inne. W uzasadnieniu tego sanacyjnego roz­
porządzenia powiedziano, że Stahlhelm brunświcki 
przyjmował masowo członków rozwiązanego Reichs­
bannern i innych organizacyj socjalistycznych 
i wobec tego mógłby się stać niebezpieczny dla 
rewolucji narodowej. Rozporządzenie to wchodzi 
w życie natychmiast. Prasa nie zdążyła jeszcze 
zająć w tej sprawie stanowiska, gdyż zakaz wyda­
ny został nagłe dziś rano o godz. 3. Niewątpliwie 
będzie on miał poważne następstwa.

Brunświk, 28. 3. Dziś w nocy aresztowano tu 
dwustu członków rozwiązanego Stahlhelmu. Ofi­
cjalny komunikat Biura Wolffa donosi, że areszto­
wania odbyły się bez przeszkód. Wprawdzie do­
koła gmachu Kasy Chorych, gdzie umieszczono 
aresztowanych, poci Tr gromadzić się tłumy cie­
kawych, lecz silne oauziały policji i szturmówek 
hitlerowskich bronią przystępu do gmachu.

K Ą C I K  It A D J  O WY.
A u d y cje  P o ls k ie g o  Rad ja  w  W a rsza w ie .

rolnicza”. 19.80 „Na w idnokręgu”. 19.45 Pras. dzień, rad 
20.00 Skrzynka poczt, techn, 20.15 Operetka pt. „Noc mi­
łości”, W alentinowa. W przerwie wiad. sport. 2245. Muzyka 
taneczna z płyt.

rnmmmmmimmwm&mm
R U C H  T O W A R Z Y S T W .

S ob ota , 1 bm . 12.10 Płyty gr. 13.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa, 15.25 Wiad. wojsk, i strzel. 15.35 Słuchowisko 
dla dzieci pt. „Prima aprillis” (tr. ze Lwowa). 16.00 P łyty ; 
gr. 16.40 „Piękno mów Chrystusowych” (tr. ze Lwowa). 17.00 j
Tr. nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.05 „Pod ża~ • N o w e m ia sto . Posiedzenie tow arzystw a pszczelarzy na 
glem na morze”. 18.25 Muzyka lekka i taneczna. 19.20 t Nowemiasto i okolicę odbędzie się we wtorek, 4 kw ietnia rb. 
Wiad. ogrodn. 19.30 „Na w idnokręgu”. 19.45 Pras. Dzień, t 0 g0dz. 13.30 u p. Serożyńskiego. Zarząd.
Radj. 20.00 Koncert muzyki lekkiej. W przerwie wiad. sport, j . . T. ... D , .
22.05 Koncert Chopinowski w wyk. L. Muenzera. 22.40 G rod ziczn o . Zebranie Kółka Rolniczego w Grodz.czme
Feli. pt. Ewolucja filmu dźwiękowego 23.00 I odbędzie się w niedzielę, 2 kw ietnia po nabożeństwie. Z po- 
Muzyka taneczna. W przerwie od godz. 23.30 do 23.35 Wiad ; wodu ważnych spraw  przybycie wszystkich członków
z kraju dla członków Pol, Eksp. Polarnej na Wyspie Nie- i pożądane.
dźwiedziej”.

N ie d z ie la , 2 bm . 10.15 Tr. nabożeństw a z Wilna.
t . N o w e m ia s to . Miesięczne zebranie Tow. Powst. i Wo-

Tr. Poranku Symfon. z Filharm, Warsz. 14.00 „Porady we­
terynaryjne. 14.20 Muzyka popularna w wyk. Ork. Mando- j 
linistów szkoły ogólnoksz. Warszawy. 14.40 „Kryzysowe spo- | 
soby gospodarow ania”. 15.00 Pieśni w wyk. Chóru Podofi- $ 
cerów garn. Warsz. 16.00 Program dla młodzieży: a) „Co się | 
dzieje na świecie ? b) Felj. pt. „Morzem do Grecji”. 16.25 j 
P łyty gr. 16.45 Odczyt. 17.00 Utwory fortepianowe w wyk. j 
E. Dwojno-Sołłonub. 17.35 Arje i pieśni. 18.00 Muzyka lek- | 
ka. 19.25 Słuchowisko pt. „Rozum i głupstw o” Perzyń- jj 
skiego. 20.00 Koncert konkursowy chóru Dana. 20.55 Wiad. | 
sport. 2105 Koncert ork. P. R. 22.05 Arje i pieśni. 22.30 , 
Muzyka taneczna.

P o n ie d z ia łe k , 3 bm . 12.10 Płyty gr. 15.35 „Skrzyń- | 
ka Pocztowa”. 15.50 Płyty gr. 16.25 Lekcja języka frane. | 
16.40„Gospodarstwo św iatowe”. 17.00 Koncert muzyki wę- ; 
gierskiej w przerwie kom. hydr. 1800 Odczyt m aturalny. | 
18.25 Muzyka lekka i taneczna. 19.20 „Skrzynka pocztowa

12.15 i jaków przypada na sobotę 8 kw ietnia rb.
Zarząd Tow. Powst. i WojaH

GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 29. 3.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 17.75—18.00
Pszenica 33.50—34.50
Owies 11.00—11.50
Jęczmień browarowy 14.25—15.00
Groch Victoria 21,00—24.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupieki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych ^siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp„, wydawnictwo nie odpowiada sa dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów* lub odszkodowania.

S T A T U T i
w  sp ra w ie  czy szc zen ia  u lic  w  m ieśc ie  

N o w em m ieśc ie  n. D rw ęcą .
Na podstawie § 5 i 6 ustaw y o zarządzie policji z dnia j 

11 marca 1850 i § 143 ustaw y o ogólnym zarządzie kraju  j 
z dnia 30 lipca 1883 r. oraz art. 10 ustaw y z dnia 7 paździer-i 
nika 1921 r. o przepisach porządkowych na drogach pubiicz- * 
nych w związku z rozporządzeniem policyjnem W ojewództwa 
Pomorskiego z dnia 21 kw ietnia 1928 r. (Dziennik Woj. Pom.  ̂
nr. 8 z dnia 9. 7. 1928 r.) wydaje się na podstawie §§ 10 i 11 j 
ordynacji miejskiej z dnia 30 maja 1873 r. i uchwał m agistratu  \ 
i Rady Miejskiej z dnia 13 października 1932 r. i 21. III. 1933 r. i 

na cały obwód m iasta Nowegomiasta nad Drwęcą na- j 
stępujący s ta tu t miejski o przepisach porządkowych na j 
drogach publicznych :

§ b .
Obowiązek zam iatania względnie utrzym ywania ulic 

placów, ogrodów, chodników i innych obszarów w porządku, 
objęty §§ 20—22 rozporządzenia policyjnego z dnia 21 kw ietnia 
1928 (Pom. Dz. Woj.) nr. 8 poz. 49) nak łada się na mocy § 23 
'wymienionego rozporządenia na właścicieli przyległych nieru­
chomości z ograniczeniami, wynikającemi z dalszych postano­
wień niniejszego sta tu tu .

§ 2.
W razie suszy i upałów7 należy ulice przed zam iataniem  

skrapiać obficie wodą.
Zraszanie ulic w7odą w innych w ypadkach należy do 

zarządu m iasta.
§ 3-

W porze zimowej należy oczyszczać chodniki ze śniegu 
i lodu. W razie odwilży należy przystąpić natychm iast do 
wyrębu lodu z chodników", rynsztoków- i jezdni. W razie go­
łoledzi należy chodniki posypywać piaskiem, popiołem, tro ­
cinami itp.

§ 4.
W dzielnicy rynku m iasta obowiązek utrzym ywania 

i czystości należy do właścicieli przyległych realności i to na 
przestrzeni siedmiu metrowej, począwszy od kraw ężnika na 
całym obwodzie rynku. Oczyszczenie dalszego placu rynko­
wego należy do zarządu miasta.

§5. 1
Ulice graniczące z rowami z bieżącą wodą, czyścić należy 

w7 całej szerokości przed posiadłościami.
§ 6. .......................................................................

Obowiązek usuw ania z ulic zmiotów śmieci, śniegu, 
lodu, błota itp. należy w- myśl § 24 wymienionego rozporzą­
dzenia policyjnego do zarządu m iasta.

§• 7.
Czyszczenie uskuteczniać należy dwa razy tygodniowo, 

a mianowicie w środy i soboty przed zapadnięciem zmroku, 
w" razie zachodzącej potrzeby na zarządzenie miejscowej 
władzy policyjnej należy przeprowadzać czyszczenia każdego 
czasu.

Organ kontrolny, stw ierdzający przekroczenie obowiąz­
ków", w ynikających z niniejszego sta tu tu , wezwie przed donie­
sieniem karnem  wiaściciela przyległej realności łub jego do­
mowników- do natychm iastowego przeprow adzenia porządku 
pod zagrożeniem sporządzenia doniesienia karnego.

§ 8.
Winni przekroczenia postanow ień niniejszego s ta tu tu , 

karan i będą grzywną do wysokości 3,— zł, a w razie nieścią- ] 
galności aresztem  l~dniowym. Prócz tego służy miejscowej 
wiadzy praw e przywrócenia stanu  porządkowego po myśli 
§ 132 ustaw y o ogólnym zarządzie kraju z dnia 30 lipca 1883 r. 
kosztem obowiązanego.

§ 9.
S ta tu t niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 28 m arca 1933 r.

Za M a g is tr a t : Za R adę M iejską :
K u r z ę tk o w sk i D o m a g a ła

burm istrz m. Przewodniczący Rady Miejskiej.
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Od dnia 3-go kwietnia rb.

kasa nasza czynna jest
za wyjątkiem niedziel i świąt

od g o d zin y  8—15, w  so b o tę  od 8- -13.

5 iuti 10 śRiecoiei
ŻARÓWKI,
którą nabyć można w firmie

„Drwęca“
D ru k arn ia  i K s ię g a r n ia

Kom. Kasa Oszczędności
pow . lu b a w sk ieg o

w  Nowemmieście n. Drw. 
i oddział w Lubawie.

Nadeszły
świeże

Baczność Gosposie !
Radosna dla Was nowina!

Masło w 5 minut gotowe do użycia
b ez od ciągan ia  śm ieta n y  i b ez  p rzerab ian ia  je j .

W sobotę, od godziny 10-tej począwszy, 
dzień wT składzie naszym prezentować będzie

przez

na masło. — W ystarczy wlać mleko do danego przyrządu, we 
odpowiednią ilość proszku, zakręcić kilka razy, aby od 
wybrać gotow7e już do użycia masło. — Zbędne w7obee tego 
staną się wszelkie centryfugi, kirzenki i t. d. A co naj 
niejsza, to kw estja taniości. — Gotowy do użytku apara t 
z całym zapasem proszku kosztow7ać będzie na około 55 zł.

Uprasza się nasze gosposie do skorzystania z tak dc 
nałej okazji przekonania się o prawdziwości danego o 
i o możliwości ulżenia sobie w7 tak  bajeczny sposób w 

$  ciężkiej pracy domowej.
P ró b k i m le k a  p o le c a  s ię  p r z y n ie ść  z e  so b ą .

Franciszka Opałkówna,
K się g a r n ia

L U B A W A ,  u l. G dańska 3.

BATERJE
anodowe

oraz

buterje do lamp kieszonkowych
C e n y  z n i ż o n e .  

, , D r W ę C a ł4 D rukarnia  i K sięgarn ia
Nowemiasto.

Z d n ie m  1 k w ie tn ia

B I U R A  B A N K O W E
dla p u b lic zn o śc i o t w a r te  d z ie n n ie
od g o d z in y  9—3 -c ie j  po p o łu d n iu  
w  s o b o ty  od  g o d z . 9—1 p o p otu d .

Nowemiasto, dnia 29 m arca 1933.
B A N K  L U D O W Y  N O W E M I A S T O . i

P o c ztó w k i
WIELKANOCNE

oraz

B I L E C I K I
w7 wielkim wyborze poleca

Sprzedam
d om  z o g r o d e m , k o m p le t-  
p e  o k u c ie  d o  b ry czk i, p as  
sk ó r z a n y  n o w y  16 cna. 
sz e r o k i 13 m. d łu g i, w ó z  
p a ro k o n n y  lub z a m ie n ia m  
n a je d n o k o n n y

K ito w sk i,
* P a c ó łto w o , p. Nowemiasto.

Dnia 18 kw ietnia rb. o godz. 
10 przed południem  rozdzielać 
będę moim interesentom

torf.
Zbiórka w lesie gwiździńskim. 

H. M od row , Gwiździny.

Słoneczne
3 p o k o je  i ku ch nia

z ogrodem oraz 2 p o k o je  
i k u ch n ia  od zaraz do wy­
dzierżawienia.

M y szk o w sk i, L u b aw a, 
G runw aldzka.

G osp od arstw o
5 morgów roli, położone w Za- 
lesiu, koło Lidzbarka, zaraz do 
wydzierżawienia. Czynsz rocz­
ny 200 zł, p ła tny  z góry.

H. B ie lic k a , Ł a sz e w o ,  
poczta Radoszki.

U czeń  o grod n iczy
może się zgłosić.

J e n tk ie w ic z ,  ta rtak i 
N o w e m ia s to .

Sprzedam
g o sp od arstw o

33 morgowe w Cichem.
D a sz k o w sk i, L ip in k i.

14{/4 mórg
łą k i

drwęcznej i ziemi jest na 
sprzedaż przy Nowemmieście. 
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy” 

Nowemiasto.Łęka
około 3 morgi, położ. w k ierun­
ku K urzętnika, korzystnie na 

sprzedaż.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy“ 

Nowemiasto.

F O R M U L A R Z E
poleca

D ru k arn ia  „ D r w ę c a ”.

,DRWĘCA'
D rukarnia  i K sięgarn ia  
w N O W E M M I E Ś C I E .

KARTY WIZYTOWE
poleca

Drukarnia „Drwęca 14
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Konsekracja biskupa polowego.
Dnia 19 bm. odbyła się w Królewskiej Hucie 

uroczystość udzielenia sakry biskupiej nowomia- 
nowanemu biskupowi potowemu ks. Józefowi 
Gawdinie, dotychczasowemu proboszczowi parafji 
św. Barbary. Miasto przybrało odświętny wygląd. 
Domy przyozdobiono sztandarami i zielenią, 
kościół parafjalny przez całą noc był iluminowany.

Udział w uroczystościach wzięli wszystkie orga­
nizacje szkoły,, związki powstańców, górnicy w 
paradnych strojach, liczne oddziały wojska.

O godzinie 10 i pół przybył z Katowic w to­
warzystwie księży biskupów Tymienieckiego 
i Adamskiego, dostojnicy konsekrator J. Em. ks. 
kard. Prymas August Hlond. Na granicy miasta 
Królewskiej Huty powitał dostojników kościoła 
miejscowy burmistrz p. Dubiel, na granicy zaś pa­
rafji św. Barbary — ks. biskup nominat oraz ge­
nerał Sosnkowski, inspektor armji. Długi szpaler 
do kościoła tworzyły miejscowe stowarzyszenia 
oraz oddziały żołnierzy.
*  Bezpośrednio po przybyciu do świątyni roz­
poczęła się msza św., celebrowana przez ks. kar­
dynała Prymasa, w czasie której biskup-nominat 
otrzymał sakrę biskupią. W spółkonsekratorami 
byli księża biskupi Tymieniecki i Adamski. Po 
ukończeniu mszy św. nowokonsekrowany biskup 
połowy w mitrze i z pastorałem w ręku udzielił 
zebranym w kościele błogosławieństwa pasterskie­
go, poczem przeszedł na dziedziniec kościelny, 
gdzie zebrane było wojsko. Nowego pasterza w 
imieniu armji polskiej powitał p. gen. Sosnkowski, 
poczem ks. biskup podziękował wojsku za życze­
nia i udzielił mu swego pasterskiego błogosławień­
stwa. Następnie po powrocie do świątyni przy­
jął hołd od duchowieństwa polowego.

Po uroczystościach na plebanji parafjalnej 
odbyło się przyjęcie, w którem wzięło udział zgó- 
rą  200 osób. W godzinach wieczornych odbyło 
się w Katowicach przyjęcie u ks. biskupa 
Adamskiego.
jwwwwmr »iipii' nifiw"Tr"n Tir-r—  —r - ■ ■

P sy  św . B ernarda u ra to w a ły  narciarzy .
Słynne psy klasztora św. Bernarda, które 

z postępem środków komunikacyjnych uważano 
już niemal za zbyteczne, uratowały grupę narcia­
rzy w Alpach włoskich. W zawiei narciarze zmy­
lili drogę i błądzili w śniegach zupełnie wyczerpani.

Z ło te  god y  k ap łań stw a  ks. arcyb . dr. W ałęgi.
Tarnów. Miasteczko Tuchów ad Tarnów było 

terenem podniosłej uroczystości, mianowicie obcho­
du 50-cia kapłaństwa, które 25 bm. święcił ks. 
arcybiskup dr. Leon Wałęga.

Przed cudownym obrazem Matki Boskiej Tuchow- 
skiej w klasztorze 0 0 . Redemptorystów dostojny 
Jubilat odprawił o godz. 9 raną cichą Mszę św., 
poczem zebranym udzielił swego błogosławieństwa.

W tej podniosłej uroczystości wzięli udział 
dostojnicy kościelni, a to ks. metropolita biskup 
Twardowski ze Lwowa, ks. biskup Lisowski, świe­
żo mianowany pasterz diecezji tarnowskiej, ks. 
opat Magiera ze Szczyrzyc, ks. Piątek, rektor Je­
zuitów z Nowego Sącza i około 40 księży.

P olsk a  stra c iła  w  B razy lji k o n cesje  
na 80 ty s . h ek ta ró w  z iem i.

Towarzystwo koloni z acyjne w Warszawie u tra­
ciło w Brazyłji koncesję na skolonizowanie obsza­
ru 80 tys. ha ziemi. Rada doradcza rozpatrywała 
niedawno kontrakt, zawarty pomiędzy rządem sta­
nowym w Paranie i Towarzystwem kolonizacyjnem 
w Warszawie i orzekła upadłość kontraktu kon­
cesyjnego na obszar 80 tys. ha ziemi, który To­
warzystwo kolonizacyjne miało stopniowo kolo­
nizować.

Utrata tej koncesji w Paranie nastąpiła na 
skutek braku środków na podjęcie kolonizacji 
polskiej, co było zastrzeżone w kontrakcie kon­
cesyjnym.

D o sta w y  d rzew a  do F rancji.
W Polsce bawi przedstawiciel największego 

we Francji ugrupowania handlu drzewnego p. Cha- 
los — prezes syndykatu generalnego francuskich 
importów drzewa północnego. Prowadzi on obec­
nie rokowania z polskiemi eksportami drzewa. 
Mają one na celu osiągnięcie porozumienia w spra­
wie sprzedaży całości naszego kontyngentu wywozu 
drzewa do Francji.

Wysunięte przez p. Chalos propozycje były 
przedmiotem rozważań przedstawicieli zrzeszeń 
drzewnych na zebraniu, które odbyło się w tych 
dniach w Warszawie. W chwili obecnej propozycje 
te są badane przez prowincjonalne związki drzewne.

Po powrocie do Warszawy p. Chalos, który 
obecnie przebywa w Wilnie, gdzie dokonał więk­
szych zakupów drzewa dla Francji, odbędzie się 
nowe zgromadzenie przedstawicieli zrzeszeń handlu 
drzewnego dla zawarcia ostatecznego porozumienia.

Upamiętnienie 
Roku Jubileuszowego

na znaczkach  p o czto w y ch  sz e r e g u  p ań stw  
eu ro p ejsk ich .

Jak wiadomo, z okazji Roku Świętego urząd 
pocztowy miasta watykańskięgo zapowiedział 
wydanie czterech znaczków pocztowych, przedsta­
wiających Chrystusa Pana na krzyżu.

Również włoskie ministerstwo poczt chce 
uczcić Rok Jubileuszowy przez wypuszczenie 
całej serji specjalnych marek pocztowych. Będą 
one przedstawiały widoczki miejsc świętych, dro­
gich sercu katolickiemu, których na ziemi wło­
skiej jest tak wiele.

Z podobnym zamiarem nosi się również rząd 
katolickiej Irlandji, który dla upamiętnienia uro­
czystości Roku Jubileuszowego wyda trzy rodza­
je znaczków. Na jednej z tych seryj będzie uwi­
doczniony św. Patryk, niosący krzyż ; dwie pozo­
stałe serje będą zawierały zwykły motyw religij­
ny w postaci krucyfiksu.

A doracja  na r o zp o cz ęc ie  R oku Ś w ię te g o .
Stosownie do zalecenia Ojca św. we wszy­

stkich kościołach katolickich Polski odprawione 
zostanie w dniu 6 kwietnia rb. godzinne nabożeń­
stwo (święta godzina) przed wystawionym Najśw. 
Sakramentem.

Banki W. Brytanji nie będę płaciły 
procentów

od d e p o z y tó w  i rach u n k ów  b ieżących .
Londyn. „Daily Herald” donosi, że banki an­

gielskie nie mają zamiaru płacić nadal procentów 
za składane w bankach depozyty lub za pieniądze 
na rachunku bieżącym. Banki angielskie posia­
dają w chwili obecnej wkładów na prawie dwa 
miljardy funtów i nie wiedzą co uczynić z nagro- 
madzonemi kapitałami, bo nie znajdują stosownych 
inwestycyj. Dotychczas banki angielskie płaciły 
za depozyty i za pieniądze na rachunku bieżącym 
pół procent rocznie, natomiast za pożyczki, udzie­
lane klientom, którzy przekroczyli swoje rachunki 
bieżące banki obliczają 5 procent.

(Powyższe zarządzenia banków angielskich 
wywołane jest zapewne napływem pieniądza, ucie- 
kającego ze Stanów Zjednoczonych).

Niech by ten nadmiar nam p rzysła li!



Pomorski zjazd oświatowy T. C. L.
Dnia 20 m arca odbył się w Grudziądzu w sali gimnazjum 

żeńskiego zjazd oświatowy delegatów" kół Tow. Czytelni Lu­
dowych na Pomorzu. W zjeździe wzięło udział około 30 
delegatów oraz dyrektor zarządu głównego ks. A. Ludwiczak 
z Poznania.

Przewodniczył zjazdowi ks. kanonik Łosiński z Sierako­
wic, protokół prowadził p. Pawlikowski z Grudziądza. Spra­
wozdanie z działalności Pomorskiej Rady Okręgowej TCL. za 
r. 1931-32 przedstawił prof. Pietrusiewicz z Grudziądza. We­
dług sprawozdania na terenie województwo pomorskiego 
istnieją w poszczególnych powiatach 343 bibljoteki TCL. 
W ciągu roku liczba bibljotek wzrosła o 24. Z ogólnej 
liczby 71.599 dzieł i książek korzystało w ciągu roku 14.137 
czytelników. Wypożyczeń było 247.456. Stan czytelnictwa, 
jak zaznaczono w sprawozdaniu, w porównaniu ze stanem  
w" latach ubiegłych, doznał poważnego osłabienia. Cofa się 
naogół ilość czytanych wT bibljotekach książek, a także 
czytelników".

Następnie wygłosił prezes Rady Okręgowej ks. radca 
Wojciechowski z Radży na referat pt. «Droga ku wyżynie dla 
każdego.“

Po referacie przeprowadzono dyskusję nad spraw ozda­
niem i wygłoszonym referatem , wT której zabierali głos pp. 
prof. Pietrusiewicz, Piotrowski z Nowegomiasta, Stadniczenko 
z Torunia, dyr. Puppel — Grudziądz i in. Omawiano spra­
wę uniw ersytetów  ludowych, a także wysunięty został po­
stulat, dotyczący utrzym ywania ściślejszego kontaktu  po­
znańskiej centrali z poszczególnemi kołami TCL., zwiaszcza 
w- przedmiocie sprawnego załatw iania zamówień książek 
dla bibljotek. Wyjaśnień udzielał ks. dyrektor Ludwiczak.

Po odczytaniu komunikatów" zarządów7 głównego wybrano 
Zarząd Okręgu Pomorskiego w następującym  składzie: prezes 
ks. radca Wojciechowski, Radzyń, ks. Dembieński, Nowe- 
miasto, ks. Karezyński, Toruń, p. insp. Grodowski, Toruń, 
p. Pawlikowski, Tczew, p. Dembska, Łasin, ks. kanonik 
Łosiński Sierakowice, ks. dziek. Turzyński Gdynia.

10 m iljon ów  dolarów  na fundusz im .
Ign. P a d erew sk ieg o .

Chicago. We wszystkich miastach Stanów 
Zjednoczonych Polonja na czele z duchowieństwem 
katolickiem wita entuzjastycznie Ignacego Padere­
wskiego, który odbywa obecnie swe tournee ar­
tystyczne.

Zjednoczenie rzymsko-katolickie wystąpiło 
ostatnio z propozycją zebrania funduszu narodo­
wego w sumie 10.000.000 dolarów ku uczczeniu 
zasług wielkiego obywatela ojczyzny.

W zm acniajm y p o lsk i stan  p osiad an ia  
na z iem ia ch  zach od n ich .

Jest do nabycia w jednem z miast kresowych 
woj. poznańskiego nieruchomość, w której znajdu­
je się skład żelaza z dwoma oknami wystawowe- 
mi, odpowiednie biuro oraz obszerne śpichrze, na­
stępnie drugi skład z jednem oknem wystawowem, 
w którym obecnie znajduje się Hurtownia Mono­
polu Tytoniowego, 3 kompletne |4-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią, prócz tego 4 pokoje mansar­

dowe, wygodny wyjazd, obszerne podwórze, ogród 
z dostępem do jeziora.

Bliższych informacyj udzieli Dyrekcja Okręgu 
joznańskiego Związki Obrony Kresów Zachodnich- 
Poznań, Fredry 7. za nadesłaniem znaczka poczto­
wego.

Ilu żydów opuściło dotychczas
państwo niemieckie?

Warszawa. Akcja przeciwżydowskich bojówek 
hitlerowskich w Niemczech stale się zaostrza. 
Szczególnie szerzy się na zachodzie Niemiec, w 
Westfalji i fNadrenji. Wielu kupców i przemysło­
wców w Niemczech ponosi straty majątkowe.

Akcja szturmówek powoduje masową ucie­
czkę żydów zagranicę, w szczególności do Holan- 
dji i Belgji. Oblicza się, że do tej pory do obu 
tych krajów schroniło się około 20.000 żydów 
niemieckich.

Zważywszy, że blisko 10.000 żyd ów  sch ro­
n iło  s ię  na tere n  P o lsk i i C zech, ogółem 
przeto hitlerowcy zdołali wycisnąć z pośród siebie 
około 30 tysięcy żydów.

Żydowskie biura statystyczne podają, ^że w 
Niemczech mieszka 600 — 656 tysięcy żydów, 
z czego około 150 tysięcy t. zw. „Ostjuden”, któ­
rym — według ostatniego oświadczenia Goeringa 
— Niemcy odmawiają jakiejkolwiek opieki.

Napad na plebanję
ks. proboszcza  O siń sk iego  w  B utrynach  w  

Prusach  w schodn ich .
O lsztyn . Onegdaj w nocy dokonano napadu na pro­

bostwo w Butrynach. Do drzwi plebanji zapukano o tak  
późnej porze, wzywając proboszcza ks. Osińskiego do cho­
rego. Ks. prób. Osiński zapytał się za zamkniętemi drzwiami 
kto jest chory. Odpowiedziano mu, że Hinzmann. Ponieważ 
ks. prób. podejrzewał, że przybyto w złych zamiarach, nie 
otworzył i wezwał napastników  do odejścia. Ponieważ na­
pastnicy nie chcieli się oddalić, zagroził ks. proboszcz, że 
strzeli. Ze obawy ks. proboszcza były uzasadnione okazało 
się natychm iast. N apastnicy bowiem zdemolowali drzwi 
i bombardowali z wszystkich stron okna plebanji. Powybi­
jano prawie wszystkie szyby. Plebanja przedstaw ia s tra ­
szny widok spustoszenia.

Sprawcy napadu przybyli prawdopodobnie z Olsztyna, 
ponieważ samochód ciężarowy zostawili przed wioską. W 
oknie znaleziono spinkę od rzemienia, z czego wnioskować 
można, że napastnicy byli um undurowani. N apastników  
było około 15-tu.

Wieść o tym napadzie na zasłużonego kap łana obiegła 
w środę lotem błyskawicy bliższą i dalszą okolicę, budząc 
wielkie oburzenie wśród ludu polskiego. Ks. proboszcz 
Osiński, prezes Związku Polaków, był czołowym kandydatem  
Listy Polskiej do Reichstagu i został też wybrany.

Napad jest niewątpliwie owocem licznych w ostatnim  
czasie ataków prasowych i wiecowych na jego osobę.

Zwarjowana nienawiść zhitleryzo­
wanych Niemców do Polski 

i Polaków.
Na dowód szatańskiej wprost nienawiści 

do Polski ze strony Hitlerowców przytaczamy 
poniżej urywki kolportowanego wśród Niemców 
w Poznańskim i na Pomorzu wiersza w formie 
modlitwy.
„Gott, hilf der deutschen Sache, der gerechten, 
Lass deutsche Männer nicht von Polen knechten ! 
Gib uns die Kraft, der Polen Macht zu brechen, 
Mit Blut und Feuer grausig uns zu rächen,
Schick Krankheit, Seuchen, lass ihr Land verpesten. 
Lass giftge Früchte wachsen an den Aesten !
Die Teufelsbrut, die schmutzig dreckigen Polen, 
Euch soll die Hölle, soll der Teufel ho len ;
Wird Schlesien polnisch, Gott, dann lass krepieren 
Im Mutterleib die Kinder, gleich den Tieren!
Dann lahme Gott der Polen Fusse, Hände,
Lass sie verkrüppeln, ihre Augen blende !

Co znaczy po polsku :
Boże, niemiecką wspomóż dobrą sprawę,
Nie daj Polakom Niemców uciem iężać!
Daj moc nam, co przełamie polską przemóc 
I krwią i ogniem straszną pomstę weźmie ! *
Ześlij choroby i pomór na Polskę,
Niech jadem trucizn owocują drzewa,
Niech piekło schłonie, niechaj djabli porwą 
To czarne plemię plugawych Polaków !
Śląsk, gdyby polskim się stał, wówczas, Boże, 
Spraw, iżby płód w żywocie zdychał matek,
Iżby paraliż wykręcił im rę c e !
Ślepotą ukarz ich, kalectwem wszelkiem !

Modlitwa ta kończy się obietnicą, że jeszcze 
na łożu śmiertelnem „poeta” będzie przeklinał 
Polskę :
„Ein deutsches Herz, das lässt sich nicht erweichen, 
Nicht Friede : Hass sei zwichen beiden R eichen! 
Und wenn ich einst zum Todeskampf mich rüste. 
Ruf sterbend ic h : Polen, Herr, zur Wüste P 

Co znaczy:
„Niemieckie serce nie zmięknie ! Nienawiść 
Na wieki dzielić musi nas od Polski —
I nawet na śmiertelnem łożu nie przestanę 
Wołać : O Boże, zmień Polskę w pustynię P

Czy to już nie prawdziwy obłęd nienawiści rasowej?

Z p o k o ju  d z ie c in n e g o .
— Tatusiu co to jest k ró l?
— Król, mój synku to jest taki człowiek, którego władza 

jest nieograniczona, którego słowa są prawem, wszyscy 
zatem słuchać go m u szą!

— Tatusiu... to mama jest królem ?


